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MONITOR WARSZAWSKI. 


W WARSZAWIE, DNIA 10 SIERPNIA 1827 ROKU, W PIĄTEK. 
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WARSZAWA. 


— Donoszą z Berlina, iż tam ma być wkrót- 
ce ustanowione biuro(-Agenźur) listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró- 
lestwie Polskiem. 

s Londynu, 26 Lipca. 

— Xiążę Polignac, Poseł francuzki, miał o- 
negday czynność w wydziale spraw zagranicz= 
nych, a wczoray, za otrzymanem pozwoleniem, 
wyiechał z rodziną swoią do Francyi, przed- 
stawiwszy Lordowi Dudley Paną Roth, Sekre- 
tarcza poselstwa, który sprawować będzie in- 
frąncuzkie przez. czes  niebytności 
iego. 

— Odebrany tu list z Lima pod d. a Lutego 
wyraża: „Z przeiętych listów okazuie się, iż 
Bolivor miał zamysł połączyć Kolumbią, Pe- 
ru, Buenos-Ayres, oraz Guatimala, i ogłosić się 
Cesarzem tego rozległego kroiu. Nie chciał 
się poróżnić z Mehikiem i Brezylią. Według 
tychże listow, Paez pod rozkazami Bolivara kie- 
rował kontr-rewolucyą w Wenezueli.“ 


z Stambułu. 

— Naynowsze doniesienia z Konstaotynopo- 
la z dnia 10 Lipca nie zawieraią nic ważnego 
z tey stolicy. Święto Kurbam-Bairam dnia 4 
m.b. obchodzone było z zwykłemi obrzęda- 
mi i udaniem się orszaku Sułtana, iego dworu 
i ministrów, do meczetów Sultana Achmeta. W 
mieyscu zwykłych zabaw odbyto ten raz na tą- 
ce Dolmabagdże wielkie ćwiczenie woyskowe. 

w (RÓ NĄ 
z Grecyi. 

— Doniesienia z Smyrny z dnia 3 Lipca za» 
wieraią następuiące wiadomości: „,Mało mamy 
nowin z teatru woyny. Ibrahim Basza, o któ- 


„rym sądzono że iuż od kilku tygodni udał się 


w pochód ku Koryntowi, znaydował się ieszcze, 
podług ostatnich wiądomości, w Patras, zatrud- 
niony łagodnem zniewalaniem północnych 
powiatów Morei, do którego on, iak się zdaie, 
dziś więcey przywięzuie wartości niżeli do pod- 
boiów siłą swego oręża, któremu, prócz zam- 
ku w Foryncie i Nauplia, na żadnem mieyseu 
półwyspu nie opiera się znaczna siła nieprzy- 
iacielska. 

„Podpułkownik Heidegger opowzył Akrokorynt 


Dostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


Cieplomierz R. || Barometr. Wiatr. Stan nieba, 
Z rana Stopni ciepła + 9||Cali 27 liniy g,8|| Północny Północno-wschodni  ||Słońce. 

D. g SierpniajPo poludniujStcpni ciepla + 18 w = gń Pólnocny-wschodni  |Stońce. 
Wieczorem |Stopoi ciepła 4 13 w = a P otadniowo-zachodni ||Xiężyc. 


na 6 miesięcy w Żywność: twierdzą nawet iż ten- 
że Podpułkownik udał się do zamku korynckiego 
podeymuiąc się iego obrony. Osada tamteysza , 
roszcząca sobie na 130 do. 140,000 piastrów 
zaległego żołdu, nie przyięła przysłanego sobie 
od rządu dowódzcy Notara. „drchandopulo, a 
nawet Eparchowi miasta nie dozwoliła weyśdź 
do zamku.“ 


+ — „Tórecka eskadra (1 okręt liniowy, 8 fregat 
11 korwet, 4 brygi i 2 goelety ) odpłynęłą 
w pierwszych dniach miesiąca Czerwca z Nowa- 
riño do wód przy Patras. Serąkier . Reszid 
Basza ruszył ziednym oddziałem swego woy- ` 
ska z Afryki przez Beocyą do  Focis; wielu 
mieszkąńców. tych krain przy zbliżenin się iego 
uciekło do Istmu. Greccy Kapitanowie, których 
tam Karaiskaki zostawił na straży stanowisk, po 
wypędzeniu, przeszłey zimy, Turków z tamtey- 
szych okolie, cofnęli się w góry przed przemoż= 
nym nieprzyiacielem. Jenerą Church, któgy, 
po zdarzeniach 6 Maia i po ustąpieniu Faleru 
(w nocy z dnia 27 na 28 Maia) jeszcze w czasie 
kiedy się Akropolis trzymało, stracił wszelki 
kredyt u Gteków, znayduie się na Eginie, za- 
trudniony planami do nowych wypraw, do któ» 
rych mu jednak brakuie dwoch wsżaych wa- 
runków, to iest pieniędzy i ludzi. Fabvier znay« 
duie się w Methana, Wszyscy Kapitanowie któ- 
rzy przybyli z Akropolis, podpisali, dnia 15 
Czerwca, skargę przeciwko Fabvierowi, i poda- || 
li ią rządówi, który się ieszcze znaydował w 
Poros i nie przeniósł był siedliska swego do 
Nauplia. Kapitan Kriesioti, który istotnie był 
naczelnym dowodzcą w Akropolis, twierdzi na- 
wet wyraźnie: iż przyłożeniem pistoletu de 
piersi został przymuszony do podpisania kapi- 
tulacyi. Przeciwko Churchowi, który, przed opus 
szczeniem stałego lądu Grecyi, wydał rozkaz pod- 
dania Akropolis, powszechny iest hałas, Kontr- 
Admirał Rigny za ludzkie swe staranie ocałe- 
nia osady i nieszczęśliwych mieszkańcow tey 
warowni, zyskął tylko niewdzięczność, która 
została do tego stopnia posunięta, iż officero- 
wie fregstty Jumo (którey dowódzca Le Blanc 
iak” wiadomo naypierwszy uczynił przedstawie- 
nie kapitulacyi) w Nauplia zostali napastowani. 
Wo tano na nich: „iż Rigny dla iednego Fran- 
cuza poświęcił przedmurze Grecyi!** Że Akropo- 
lis jeszcze na 4 miesięce opatrzona była Żyw- 


nością (*), uchodzi”za artykuł wiary. Przez 
podohne bezzasadne twierdzenia chcą w Gre- 
cyi omamić powstańców względem własney ich 
słabości i ich położenia, i zmnieyszyć wraże- 
nie z upadka Aten. : 
„Kolokotroni cheiał w ostatnićy połowie mca 
Czerwca gwałtem lub zdradą ząiąć zamek Nau- 
plia. Od downieyszego iuż czasu, od walki w 
d.6 Maia, naczelnik ten obozuie z 2000 ludzi, 
którzy składasią calą iego siłę zbroyną, w Ar- 
gos. i iego okolicach. W porozumieniu z Su- 
liotą Photomara, osadził  „Albanitykę 
(niższą cytadellę Nauplii), + w zaufaniu naSekre- 
tarza Griva, ktorego przekupił znaczną summą 
(powiadają 2000 cekinów i parą bogato ozdo» 
bionych pistoletów ), umówił z obudwoma na- 
paść na Palamides. Osada tego mieysca, które 
iumelioQci uważaią iako swą wyspę w Morei, 
zyskana zostoła darami pieniężnemi, i zapew- 
nieniem wypłsty zaległego żołdu. W dniu u- 
mówionym, syn Kolokotroniego objął z. 300 
ludzi „dlbanitykę, gdy tymczasem inny oddział 
przed Świtem zbliżył się 


ktory 


niepostrzeżony do 
Palamides, i przeszedł otwartą bramą pierw» 
szych okopów. Tamsię zatrzymał, zamiast po- 
stępowania naprzó:l i wdał się w rozmowę zpod- 
dowódzcami Grivy.Przez to zyskali niektórzy iego 
Jadzie czas obudzeni» go. Ludzi Kolokotronie- 
go bawiońo tymczasem grzecznościami; a gdy 
wszystko do przyięcia bylo przygotowane, za- 
proszono ich aby weszli do rozmaitych wa- 
Oddział ten 
pierzchnąt, a Genndos Kolokotroni, dowiedziaw- 
szy się oskutku, opuścił znowu Albanitykę i 
cofnął się do Argos. i 
„Odkryto korrespondencyą między Kolettim a 
Kiaią Reszyda Baszy. Rząd nie śmiał uwię- 
zić Kolettego; iest on wolny na wyspie Poro. 
„Na kilku wyspach zaszły rozruchy, —w Milo, 
Naxia, Santorin, Syra; wszędzie zbiegowie i 


rowni I przywitano kavtaczami, 


574 


przybylcy wyrządzają gwałty mieyscowym. ` 


Kandyoci na Milo, Satorin i Naxia graią rolę 
panów. Wydarzaią się przypadki przypomina 
iące czasy Sabinek, pomimo Że w Kandyotach 
nie "widzimy Rzymian. Szczególniey na Na- 
xia Kandyoci poporywali córki naymaiętniey- 
szych 'posiadaczów, i z orężem w ręku przy- 
miusili rodziców do wyposażenia ich j zęzwo- 
leńiw'na śluby. Do tych tytułów prawnych 
się odwołując, żądali podzialu maiątków; a tym- 
czasem zabrali zbiory Źniw, wypisy wali i 
ściągoli podatki; przyczem uienci europeyscy, 
posiadający grunta i domy, nie zostali ochro- 
nieni. 

* „Zastępcza kommisya rządowa (składaiąca się 
z PP. G. Mauromichali, J. Marki Miliati, i J. 
Nako), mianowana od zgromadzenia narodowe- 
go w Troezenie przed rozwiązaniem onego (d. 
17 Maia), o którey nicości nawet 
naygorliwszemi stronnikami Greków tylko ie- 
den głos panuie, poruczyła niedawno porząde 


(*) Pewna iest, iż, przy oddaniu Akropolis, iuż tylko na 
5 dni się znaydowało Żywności, i to tylko owsa, w tey 
warowni, którey dowódzey inz w połowie Kwietnia 

przez zwiadowców kazali powiedzieć w greckim obozie 

w Falerze, iż w nayostatnięyszey znayduią się potrze- 

bie i iuz tylko na dni kilka maią %4ywności. 


pomiędzy . 


ne prowadzenie interessów rządowych 
puiącym podług konstytucyi odpówiedzialnym 
ministrom: interessa zagraniczne,G. Glaraki (Se- 


kretarzowi ieneralnemu dawnieyszey kommissyi 


nastę- 


narodówey);interessa wewnętrzne *policyą, Anas- 


tazemu Londo (bylemu ` członkowi komitetu 
zgromadzenia narodowego);skarb, Mavromatemu; 
interessa woienne,  Andrzeiowi Metaxa; 


wiedliwość,Erazmowi Kupas. 


spra- 
Interessą morskie 
tymczasowo przekazane zostały do Hydry i Spe- 
zyt, którym-to śwyspom także zostawiono wy- 
bór ministra morskiego. Minister woyny, znaye 
duiący się w Nazi: został, SR N: 
Kolokotroniego, tymczasowo przez Grivę w 
więzienia osadzony.* > 

— „Z Alexandryi odbieramy, przez francuzką 
gabarrę Lamproie, następuiącą wiadomość. „Lord 
Cochrane, pokrążywszy na wodach iońskich,przy- 


„był dnia 7 Czerwca do Spezyi, zkąd, w kilka dni, 
„z okrętem Hellas i 22 Żaglami, między które- 


mi 9 statków palnych, raszył do Alexandryi. 
Dnia 16 Czerwca wieczorem pokazał się wo- 
bliczu tego portu pod bandewą austryscką , 
sądząc, iż mu się powiedzie «udać swą eska- 
drę za konwóy Bellony i 
wprowadzić ią do porta. 


przez ten podstęp 
Bryg egipski, będą. 
cy na straży, pozm»ł nieprzyiacieja, i staral 
się wpłynąć do portu, —lęcz utkwił na mie- 
liznie. Osada iego pospieszyła na łodziach do 
miasta. ‘Lord Cochrane widząc się iuż pozna» 
nym, posłał statek palny ku temu brygowi, a 
gdy ten napróźno spłonął, posłał drugi, przez co 
Hellas 
do portu na kotwicy. 
Brygi i statki pulne zamierzały wpłynąć do 
Działo się to d. 17 zrana. 


bryg został nakoniec zniszczony. sta- 


nęła przed weyściem 


portu. 
„Wicekról iak zwykle przepędził noe w domu 
wieyskim Moharrem Beia Tam 


odebrat 


chrane. 


przy kanale. 
wiadomość o odwiedzinach Lorda Co» 
Natychmiast pospieszył do miasta , 
wsiadł na mały bryg niedawno mu z Marsylii 
nadesłany o 16 »rmatach, kazał rozwinąć Ža- 
gle dziesięcin większym stalkom, wypłynął z 
portu i prosto udał się ku greckiey eskadrze, 
która nie wsżyła się iednak; pozostać w miey- 
seu. Wicekról, widząc iż ucieczka Lorda Co- 
chrane była niezawodna, powróci! naswym bry- 
gu, i pięciu innym okrętom .kazał się polą- 
czyć w» Ścigsiącemi, daiąc im rozkaz aby się 
za Lordem udały aż do Archipelagu. Tegoż 
samego dnia zawinął konwóy składaiący się z 
12 okrętów przewozowych egipskich, którym 
towarzyszyły 3 brygi woienne z Ksramanii i 
Syryi do Alexandryi.*—T'e-to są wiadomości o- 
trzymane przez gabarrę Lamproie, która 23 
Czerwca opuściła Alexąudryą a 30 stanęła w 
tuteyszey przystani na kotwicy. 

— „Prassa rządowa w osłatnim czasie tak bar- 
dzo była zsięta drukiem przeyrzaney w'Troe- 
zenie przez zgromadzenie narodowe konstytu- 
cyi greckiey,.iż przez to przerwane zostało 
wydawanie Powszechney gazety greckiey, i od 
dnia 28 Maia do dnia 44 Czerwca (nowego 
kalendorza) nie wyszedł Żaden namer. 


(D. A) 
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WIADOMOSCI 
EILTKZCA © EEE 
The Life of Napoleon Bonaparte i t. d. Życie 

Napoleona Bonapartego, z poprzednim wstę- 

pem o rewolucyi francuzkiey; przez FValtera 

Scott. 9 tomów. 

(Z Gaz. de France.) 
(Ciąg dalszy.) 

Gdy krótkość mieyscą nie dozwala nam kar- 
ta za kartą rozbierać autora, więc przechodzi: 
my, bez wstępu, do „chwili wktórey człowiek 
dotąd drugie tylko trzymaiący mieysce ściąg- 
nąć ma na siebie oczy całey Europy, okszaw- 
szy się na czele woyska włoskiego. 

Autor nie tak szczęśliwie występuie iak iego 
bohater. 
mocno, iż iesteśmy Zniuszeni zatrzymać się 
także w tćm mieyscu. 
zastanawiał się nad kampanią Villarsa we Wto- 
Można się założyć iż P. Walter Scott 


Otwiersiąc kampanią pomylił się tak 
„Bonaparte, mówi on, 


szech.* 
pewno tego nie czynił. „, Napoleon, dodaie 
on, był więc tego zdania, że wahanie się Mar- 
szałka Villsrs w posuwaniu się śmiało we Wło- 
szech , po zwycięztiwach Marszałka de Coigny 
w Parmie i Guastalła, nastręczyło Austryakom 
sposobność połączenia ogromnych sił, przed 
któremi Francuzi byli zmuszeni się cofać. * Nie 
ma iednego słowa wtém wszystkićm , ktoreby 
lód. Vil- 
lars, którego charskter, w ogólności , nie był 
wahaiący się, nie: mógłby w żadnym razie być 
być oskarzany, iż się wahał po zwyciężtwach 


nie obrażało prawdy  historyczney. 


Marszałka Coigny, ponieważ ten wielki woiow- 
nik mie Żył iuż dwunastu dniami przed bi- 
twą pod Parmą, wygraną przez iego następcę. 
2re, Austryacy, pobici na wszystkich punktach 
półwyspu włoskiego, dalecy byli od zmusza- 
nia Francuzów do cofania się przed ich siłami; 
nie mogli, owszem, im przeszkodzić , połączyć 
się z Hiszpanami powracaiącymi po zawoiowa- 
nia królestwa neapolitańskiego. Z tćy kolei 
wydarzeń nastąpił pokóy 1735, który przyniósł 
Francyi xięstwo Lotaryngii i Baru. 
się, iż bohater, który zniweczył w pamiętnym 
dniu pod Denain dumne nadzieie Anglii, po- 


Zdaje nam 


winien był trwalsze zostawić ślady w pamięci 
Anglika. Coby powiedziano o pisarzu francuze 
kim, któryby dziś wystawił Marlhorougha w 
kamponii, po epoce iego śmierci dostatecznie 
dowiedzioney? 

- Ze naywiększym  wykazuiemy 
ten nowy dowód pospiechu pissrzowi tak god- 
nemu skądinąd wszelkich naszych względów. 
Jiecz musieliśmy się upomnieć, nasamprzód, o 
zaszczyty iednego z naywiększych woiowników , 
który uświetnił imie Francuzów ; a następnie, 
nie iestżeto dla sumiennego krytyka nieodzow- 
nym obowiązkiem, ostrzegać, przez uderzaią- 
ce przykłady, o niebezpieczeństyie spiesznego 
czytania? Ostrzegamy więc osoby chcące się 
dowiedzieć o kampaniach Napoleona z historyi 
Waltera Scotta, ażeby sprawdzały często iego 
opowiadania, bądź, przez. konfrontowanie do- 
wodów urzędowych, bądź przez przezieranie 
mapp topograficznych: często się daie spostrze- 
gać Że ich brakuie w tém dziele, i ta wadą 


smutkiem 


En 
Jf 
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tém bardziey ieśt znaczną, iż widać wyraźnie 
Że autor angielski często tłumaczył tylko poda- 
nia pisane przez ludzi tem się iedynie trudnią- 
cych.- Ci przynaymniey usifowali przedstawić. 
swoim czytelnikom. wszelką pomoc mogącą się 
przydać do poznania textu. Leez iakież za- 
mieszanie mogłoby sprawić, w szczegółach sztu- 
ki woiowsniai taktyce, błędne oznaczenie, iak 
n. p. prawey strony rżeki za lewą , położenie 
miasta z tóy strony rzeki, zamiast ztamtćy etc. 
ete.? Te uwagi skł»nisią inas do lekkiego tyl- 
ko zastanowienia się nad częścią woyskową w 
siedmiu tomach które nam zostają, do przehirZe- 
nia. Zd-wało nam się sprawiedliwszem i bar- 
dziey kórzystnem, zwrócić uwagę na przede 
mioty nieobce powołania autora, prawnika z 
obowiązku i romansisty z gustu. 

Opuścimy naśmiewania się gminne z obrzędów 
religii katolickiey, których sobie autor pozwalą 
z powodu modlitw publicznych, odprawiaiących 
się w wielu miastach włoskich dła powściągnie- 
nia woyny. Wiemy iuż Że te nieustanne uta- 
ki są nieuleczonym szałem pisarza anglikań- 
skiego czyli też prezbiteryańskiego; i szczerze 
Żułuiemy człowieka z tak znacznym talentem, 
iż się sądzi przymuszonym udawać się do ta- 
kich sposobów dla rozweselenia swego opowia- 
dania. Lecz nie możemy być równey powol- 
ności względem błędów , iak względem zboczeń 
rozuniu. 

Tk n.p., gdy Napoleon zagraża Modenie, 
P. Walter zaczyna od Żartowania sobie z Xię- 
cia, który lubił obrządki religiyne; tego nie 
skoro, dodaie iż 
ten Kiążę zaślubił hył siostrę naszey nieszczę- 
śliwey Królowey Maryi Antoniny, wtenczas mu- 
Bierze on tu Xięcia 
Modeny, z domu Este, za Xięcia Parmy 2% do» 
mu Bourbon, który w rzeczy samey zaślubił 
Arcyxieżnę Maryą Amalię siostrę Królowey fran- 


możemy mu zabronić. . Decz, 


simy mu się sprzeciwić. 


quzkiey. Xiążę Modeny miał za Żonę dzie- 
dziczkę Massy i Carrary. Mówiąc 0 kontry- 
bucyi obrazów, Żądaney od tych dwoch Xiążąt, 
P. Walter Scott popełnił także błąd, który nie 
zrobi mu reputacyi u amatorów: bierze on za 
to samo dzieło , dwa arcydzieła bardzo różne; 
. Hieronima , Correggia, i Kommuni Ś. Hiero- 
nima, Dominikina. Święty ten nie przechodzi, 
pod piórem autora bez ucierpienia ciężkich 
razów; iego źródło w tym ,rodzaiu iest niee 
wyczerpane, Można sobie wystawić czem mógł 
go natchnąć posąg N. Panny uwieziony zAnko= 
ny! Trzeba wyznać Że sap nawet Voltaire w 
swoich facecyach byłby mu zazdrościł „Papie- 
ża gotowego kanonizować cały pułk Carmagno- 
lów, dla zyskania względów Bonapartego.* Od- 
dsiąc zawsze sprawiedliwość obfitości prawdzi. 
wie cudowney, z iaką Walter Scott rozrzuca 
facecye, które ściągną pochwałę iego. książki 


we wszystkich klabach anty-katolickich ,„—chcie- 


libyśmy się go zapytać: dla czego też nie ña- 
zywa nigdy Piusa VI inaczey, tylko Seśctus? 
Czyliby miał przyjąć to dziwne nazwanie dla 
wszystkich monarchów? Król Jerzy IV. n. p. 
możeby mur się zdawał właściwiey i dokład- 
niey nazywanym Quartus? 


Lecz P. Walter Scott nie zawsze swawoli; zda- 
rze mu się nawet czasem, iż czyni bardzo $,s'a= 
uwagi nad postępowaniem 
Włochy, 
bynaymniey rzezi i pożaru Pawii, 
w tem 
jarzmo 


wiedliwe i ostre 


swego bohatera. Europa, nić za- 
pomniały 
Binasco, Lugo, miast które prze- 
iż 
pospolitey francuzkiey. 
iest,- mówi w tym względzie historyk Na- 
poleono, czytać opowiadania tych okrutnych 
czynów, nie porównywaiąc ich z zasadami przy- 
iętemi, w innych okolicznościach, przez rozma- 
ite rządy rewolucyyne, które po sobie we F'ran- 
cyi następowały. Jakże nie wyrzekali republi- 
kanie przeciw prostey groźbie umieszczoney w 
manifeście Xcia Brunświckiego ! Sądzili oni Że 
każdy Francuz, Żołnierz lub obywatel, miał 
prawo uzbroić się dla odparcia nieprzyiaciela. 
Sam Napoleon, zostawszy Cesarzem , zaszedł 
ieszcze daley; skoro sprzymierzeńcy wkroczyli 
do Francii, w 1814, pobudzał mieszkańców, 
wszystkich kloss, aboiey płci i każdego wieku, 
do uzbroienia się we wszystko eo im pod rę- 
ce podpadnie, i do zabiiania cudzoziemców iak 
wilków. Cóż więc uczynili poddani Cesarza 
austryackiego w Lombardyi, coby nie było 
zgodne z tém czego Napoleon wymagół poź- 
niey sam od swoich własnych poddanych?“ 

Autor, w innem mieyscu, z nie mnieyszą słusz= 
nością powstsie przeciw zapalczywości młodego 
woiownika, który, zdobywszy Weronę, oświad- 


czył wmagistratowi, iż byłby całkiem spalił to 


zrzucić 
„ Niepodobieństwem 


winiły chciały rzeczy- 


` miasto gdyby Prețendent nie był z niego ustą- 


pił przed iego weyściem. J iakiż to był ten 
Pretendent ? Brat Ludwika XVI, tego dobro- 
czynnego Króla, któremu był winien utrzyma- 
nie swoiey młodości, swoie wychowanie i swóy 
stan! Z resztą, chociaż historyk gromi czasem 
swego bohatera, nie upiera. się przecież w swo- 


im gniewie. Gdy Napoleon pokazuie iakiś wzgląd 


dla. starości i waleczności Jenerała Wurmser, 
zmuszonego poddać ma Mantuę; autor porówny- 
wa go bardzo uprzeymie z sławnym Czarnym 
Xiążęciem, tyle wspaniałym i tak korzącym się 
przed Królem Janem, swym| ieńcem. Smutno 
iest, iż iego zawziętość powraca o kilka kart 
daley; lecz to zawsze następuie skoro idzie o 
kontrybucye w przedmiocie sztuk dla muzeum 
paryskiego. Naypierwszą razą, raczył poprze» 
stać no porównaniu Napoleona z tym sławnym 
Konsulem Mummiusem, który, kazawszy nałado- 
wać okręt łapem Koryntu, rzekł do sternika: 
„„Pilnuy dobrze tych posągów.i obrazów; gdyż 
ieżeli się im co złego przytrafi, przymuszę cię 
¿do oddania mi podobnych! Lecz za drugą 
razą, wódz woyska włoskiego nie wyszedł tak 
szczęśliwie. i i 
( Dalszy ciąg nastąpi.) 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE.. 


Kommissya woiewództwą mazowieckiego. i 

Podaie ninięyszém do publiczney wiadomości, 
iż w dniu 3o Sierpnia r. b,, ż rana o godzinie 10, 
w biurzę Kommissarza obwodu kuiawskiego w 
Włocławku, odbędzie się in minus licytacyą na 
danie podłogi i legarów w szopach magazynu 
olnego Włocławek, od przeznaczoney na ten cel 
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summy anszlagowey zł. 2224 g. 21 poczynając. 
Konkurenci do tey licytacyi zgłaszaiący się, win- 
ni złożyć vadium złotych 220, gotowizną 
wynoszące, które nieutrzymuiącym się przy ane 
trypryzie, zaraz przy odstąpieniu od  dałszego 
licytowania zwrócone będźie. 

Warunki do tey licytacyi przepisane, «w każ» 
dym czasie przeyrzane być mogą u tegoż Kome 
missarza obwodu lub. w Kommissyi woiewódz= 
kiey w wydziale skarbowym na drugiem piętrze, 
w pałacu rządowym przy ulicy Przeiazd N. 646. 

W Warszawie, dnia 4 Sierpnia 1827 roku. 

Za Rodcę stanu, Prezesa: 
Referendarz stanu, Kommissarz wdzki, 
Kożuchowski. 
Za Sekretarza ilnego: 


Komierowski. 


-= 


Trybunał cywilny pierwszey instancji woiewódze 
twa mazowieckiego. 

Podaie do wiadomości publiczney, iż stósow= 
nie do reskryptu wysokiey Kommissyi rządo* 
wey sprawiedliwości pod dniem 18 Lipca ro- 
ku 1827 do nra 7346 wydanego, Marcin Ciee 
chanowski, Reient powiatu warszawskiego, mocen 
iest przyymować, za opłatą dekretem króleskim 
z daia 19 Marca r. 180g dla notaryuszów powia- 
towych ustanowioną, w całym obrębie czterech 
wydziałów Sądu pokoiu powiatu i miasta War- 
szawy, wszelkie czynności dobrey woli, oraz spi= 
sywać takie akta hypoteczne, których rozpozna» 
nie, podług prawa o przywileisch i hypotekach 
zr. 1820, do Sądu pokoiu należy, nie ma zaś pra- 
wa przyymować czynności dobrey woli w księ=- 
gach wieczystych, ściągaiących się do nierucho- 
mości i hypotek, które, podług art. 29 prawa sey- 
mowego z r. 1818 o hypotekach, wyłacznie do 
Reientów właściwey kancellaryi ziemiańskiey na= 
leżą. 

Prezes, Brzozowski. 
Sekretarz, Czermiński 
Sąd pokoiu powiatu ostrołęckiego. 

Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoteki: 
części szlacheckich na wsi Damianach lit. K; do- 
mu murowanego w mieście Ostrowi pod liczbą 275 
w obwodzie ostrołęckim, woiewództwie płockiem 
sytuowanych; - uwiadamia interessowanych: Że ta» 
kowa, co do części na wsi Damianach, dnia 6, — 
zaś co do domu w mieście Ostrowi, dnia 8 Listo- 
pada r. b., w sądzie tuteyszym nastapi. 

Wzywa ich przeto,- aby, do takowey, oso» 
biście lub przez pełnomocnika, urzędownie i 
szczególnie na to umocowanegó, zgłosili się, 
Żądania swe i wnioski do protokółu regulacyt 
podali, i w dokumenta prawa ich udowodnią- 
iace się opatrzyli. Ostrzega ich oraz, że nie» 
zgłaszający się w terminie podpadną skutkom 
drekluzyi w art. 154 i 160 prawa o hypotekach 
zr. 1818 przepisaney. JĘĆ 

Jeźliby właściciel nieruchomości wywołaney , 
w terminie do regulacyi nie stawił się ; tenże „ 
na Żądanie któregokolwiek z interessantów, na 
karę 10 do 50 zł. skazany zostanie, i podług 
art. 150 tegoż prawa utraca wszelkie dobrodziey-. - 
stwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regulacyż 
wydaną będzie, nastąpi dnia iak wyżey, na. 
posiedzeniu publicznóćm sądu tuteyszego, i o 
tegoż dnia czas do odwołania się od niey upływać. 
zacznie. |Interessanci przeto bez dalszego weze 
wania, w tymże dniu, ogłoszetiu iey obecnymi, 
być powinni. | f- 

Ostrołęka, dnia 1 Sierpnia 1827:woku. , 
$ Za Podsędka, Zbiegniewskó 


